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KAZIMIERA STANISŁAWA WIŚNIOWSKA (1931-2025)

Kazimiera Stanisława Wiśniowska to po-
stać na tyle wyjątkowa, że warto przybliżyć jej 
sylwetkę i tym samym ocalić od zapomnienia. 
Zmarła w grudniu 2025 roku, przeżywszy  
94 lata – jej długie życie było bogate w do-
świadczenia i wypełnione zarówno obowiąz-
kami domowymi, jak i  pracą zawodową. 
W  Bibliotece Uniwersyteckiej KUL była 
przez lata cenioną pracownicą – bibliote-
karzem i bibliografem, starszym kustoszem 
dyplomowanym, lecz dla wielu pozostała 
w pamięci przede wszystkim jako matka. 
W latach 1954-1975 urodziła dziewięcioro 
dzieci, które wychowywała wraz z mężem 
prof. Eugeniuszem Wiśniowskim, wybitnym 
mediewistą. Mimo początkowo niełatwych 
warunków mieszkaniowych i finansowych 
stworzyła dom, w  którym życie rodzinne 
łączyło się z rytmem pracy naukowej i aka-
demickiej. Trud wychowania tak licznego 
potomstwa, podejmowany konsekwentnie i odpowiedzialnie, budził uznanie tych, 
którzy mieli okazję bliżej poznać rodzinę Wiśniowskich. 

W życiu Kazimiery szczególne miejsce zajmowało głębokie przywiązanie do 
wiary i tradycji katolickiej, stanowiące trwały punkt odniesienia dla codziennych 
wyborów, wychowania dzieci i sposobu przeżywania odpowiedzialności. Tym 
bardziej uderza jej umiejętność łączenia wymagającej pracy domowej z aktywnością 
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zawodową: bez ulg związanych z licznym potomstwem, z pełnym zaangażowa-
niem w powierzone zadania, dbałością o podnoszenie kwalifikacji oraz aktywną 
obecnością w życiu Biblioteki. Ta podwójna perspektywa – rodzinnego wysiłku 
i profesjonalnej rzetelności stanowi klucz do opisu jej biografii.

Urodziła się 13 listopada 1931 roku w Stryjnie koło Krasnegostawu jako córka 
rolnika Michała Grocheckiego i Stanisławy z domu Grzesiak. Była drugim dziec-
kiem w rodzinie, miała starszego o trzy lata brata Antoniego i młodszą o dziesięć 
lat siostrę Barbarę. Naukę w szkole powszechnej rozpoczęła jeszcze przed wojną 
i ukończyła dwie klasy1. 

Wojna i okupacja niemiecka przerwały dotychczasowy, stabilny rytm życia na 
wsi. Choć środowisko wiejskie było mniej narażone na bezpośrednie represje niż 
miasto, także rodzina Grocheckich musiała dostosować się do nowych realiów, 
m.in. do systemu kontyngentów, czyli przymusowego oddawania okupantowi 
produktów rolnych i hodowlanych. Władze niemieckie przeprowadzały rewizje 
i kontrole, poszukując m.in. osób ukrywających się, zwłaszcza Żydów; w okolicy 
doszło do zamordowania polskiej rodziny, która udzieliła im schronienia2.

Po latach Kazimiera wspominała, że w czasie okupacji nauka szkolna była 
bardzo ograniczona: „(…) do szkoły chodziło się rzadko, niewiele tam mogło się 
nauczyć. Dostawaliśmy tylko co miesiąc taką książeczkę, gazetę z kilkunastoma 
stronicami – nazywało się to «Ster», takie opowiadania”3. „Mały Ster” i „Ster” 
były wydawnictwami narzuconymi w szkolnictwie powszechnym jako substytut 
podręczników do nauki języka polskiego. Sytuacja ta wiązała się z regulacjami 
władz Generalnego Gubernatorstwa dotyczącymi organizacji i zakresu kształce-
nia. Rozporządzenie generalnego gubernatora Hansa Franka z 31 października 
1939 roku porządkowało funkcjonowanie szkolnictwa, a w praktyce otwierało 
drogę do daleko idącego ograniczenia programu – eliminacji treści kształtujących 
świadomość historyczną i narodową oraz sprowadzenia nauczania do elementar-
nych umiejętności: czytania, pisania i liczenia, przy równoczesnym wprowadzeniu 
języka niemieckiego jako obowiązkowego4. Pozostawiło to spore braki w wiedzy, 
ale Kazimiera miała marzenie, żeby się uczyć dalej. Po wojnie matka zapisała 
ją do Prywatnego Żeńskiego Gimnazjum Wacławy Arciszowej w Lublinie, jed-
nak dziewczynka nie potrafiła się odnaleźć w tym środowisku. Mówiła później: 
„nie miałam książek, nie rozumiałam, co oni mówią”. Uczęszczała do tej szkoły 
zaledwie kilka miesięcy; jeszcze przed świętami ojciec zabrał ją do domu5. Aby 

1  Archiwum Uniwersyteckie KUL (dalej: AU KUL), sygn. H-11978, Kazimiera Grochecka 
[akta osobowe]. 

2  Kazimiera Wiśniowska – relacja świadka historii, https://teatrnn.pl/historiamowiona/swiad-
kowie/kazimiera-wisniowska (dostęp: 1.02.2026).

3  Tamże.
4  Verordnung über das Schulwesen im Generalgouvernement = Rozporządzenie o szkolnictwie 

w Generalnym Gubernatorstwie z 31 października 1939 roku, „Dziennik Rozporządzeń Generalne-
go Gubernatorstwa dla Okupowanych Polskich Obszarów”, (1939) nr 3, s. 18; W. Polak-Jakuszko, 
Tajne nauczanie w Lublinie w latach 1939-1944, „Zeszyty Naukowe Wyższej Szkoły Nauk Spo-
łecznych”, 5 (2016) nr 1, s. 77.

5  Kazimiera Wiśniowska – relacja świadka historii.
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nadrobić braki edukacyjne rodzice oddali ją pod opiekę przedwojennego nauczy-
ciela ze Lwowa. Uczyła się razem z jego córką, co pozwoliło jej zdać egzamin 
i rozpocząć naukę w Gimnazjum i Liceum Sióstr Urszulanek w Lublinie, w klasie 
o profilu humanistycznym6. Szkoła ta wznowiła działalność wkrótce po wyzwo-
leniu Lublina, już w 1944 roku. Rozporządzeniem Ministra Oświaty z 6 marca 
1948 roku uzyskała na krótko uprawnienia szkół państwowych, które jednak cof-
nięto już w roku następnym7. W pierwszych powojennych latach liczba uczennic 
była w niej bardzo wysoka (ok. 1500 w 1945 roku), dlatego zajęcia prowadzono 
na dwie zmiany. Funkcję dyrektora szkoły aż do czasów jej likwidacji pełniła  
m. Bożena Szerwentke, a grono pedagogiczne liczyło 44 osoby (w tym 10 urszu-
lanek i 34 osoby świeckie)8. 

Ponieważ wiele uczennic wskutek wojny miało znaczne opóźnienia w nauce, 
starano się je wyrównać możliwie szybko – organizowano komplety oraz kursy 
semestralne, pozwalające zrealizować program roczny w ciągu jednego semestru. 
Z tej formy kształcenia skorzystała również Kazimiera9. W czasie nauki mieszkała 
w internacie prowadzonym przez siostry, z całodziennym utrzymaniem; opłatę 
regulował jej ojciec produktami spożywczymi. W ciągu pięciu lat nauki zawiązała 
liczne przyjaźnie zarówno z innymi uczennicami, jak i z urszulankami. Kontakty 
te przetrwały przez całe jej życie. Jak wspominała po latach: „Już po wyjściu za 
mąż, jak już miałam dzieci, jak były jakieś kłopoty zdrowotne (…), to pierwsze 
dzwoniłam czy pisałam do sióstr i one natychmiast znajdowały wyjście, lekarza 
– nawet w Poznaniu czy Warszawie”10. 

Należy pamiętać, że nauka w katolickiej szkole średniej w tym czasie nie była 
dla uczennic łatwym doświadczeniem. Dorastały w świecie pełnym sprzeczności, 
w realiach narastającej presji ideologicznej, której towarzyszyły kontrole i wi-
zytacje. Po latach Kazimiera wspominała: „Przychodzili tacy, którzy chcieli nas 
uświadomić”11. Mimo tych okoliczności szkoła urszulańska zapewniała solidne 
wychowanie religijne i społeczne oraz kształtowała szacunek dla ojczyzny i  jej 
tradycji12.

Po cofnięciu szkole uprawnień szkół państwowych Kazimiera Grochecka zda-
wała egzamin dojrzałości eksternistycznie ze wszystkich przedmiotów: języków 

6  AU KUL, sygn. H-11978, Kazimiera Grochecka; Katalog uczennic Szkoły Podstawowej oraz 
Gimnazjum i Liceum Sióstr Urszulanek w Lublinie 1917-1955, oprac. A. Witkowska OSU, https://
urszulanki.lublin.eu/wp-content/uploads/2021/08/Katalog-uczennic-SP-Urszulanek-w-Lubli-
nie-1917-1955.pdf (dostęp: 1.02.2026).

7  A. Witkowska OSU, Inwentarz archiwum szkół sióstr urszulanek UR w Lublinie, „Archiwa, 
Biblioteki i Muzea Kościelne”, 81 (2004) s. 399.

8  S. Knapczyk OSU, Siostra Bożena Szerwentke, urszulanka Unii Rzymskiej (1902-1982), 
w: Chrześcijanie, t. 14, red. B. Bejze, Warszawa 1985, s. 97-108; A. Witkowska OSU, Urszulańskie 
gawędy, Lublin 2024, s. 174.

9  E.D. Klich OSU, Szkoły Sióstr Urszulanek Unii Rzymskiej w okresie Polski Ludowej (1945-
1962), Lublin 2017, s. 366.

10  Kazimiera Wiśniowska – relacja świadka historii.
11  Tamże.
12  Klich, Szkoły Sióstr Urszulanek, s. 192-195, 228-231.

https://urszulanki.lublin.eu/wp-content/uploads/2021/08/Katalog-uczennic-SP-Urszulanek-w-Lublinie-1917-1955.pdf
https://urszulanki.lublin.eu/wp-content/uploads/2021/08/Katalog-uczennic-SP-Urszulanek-w-Lublinie-1917-1955.pdf
https://urszulanki.lublin.eu/wp-content/uploads/2021/08/Katalog-uczennic-SP-Urszulanek-w-Lublinie-1917-1955.pdf
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polskiego i niemieckiego, łaciny, historii, biologii, fizyki, chemii, matematyki, 
propedeutyki filozofii, nauki o Polsce i świecie współczesnym. Uzyskała oceny 
od dostatecznej do bardzo dobrej, najwyższe z przedmiotów językowych13. Matura 
była wymagająca, ale przebiegła spokojnie mimo wysokich kryteriów przyjętych 
przez zewnętrzną komisję. Sprzyjało temu dobre przygotowanie maturzystek: 
siostry kierowały je na wykłady na KUL, w klasztorze działała nieźle zaopatrzona 
biblioteka, a uczennice korzystały również z Biblioteki Wojewódzkiej im. H. Ło-
pacińskiego14. Na świadectwie dojrzałości Kazimiery znalazła się nota: „(…) zdała 
egzamin dojrzałości liceum ogólnokształcącego dla eksternistów według programu 
wydziału humanistycznego przed Państwową Komisją Egzaminacyjną, powołaną 
na podstawie zarządzenia Ministerstwa Oświaty z dnia 11 grudnia 1947 r. (…) 
przez Kuratora Okręgu Szkolnego Lubelskiego (…)”15. 

Po ukończeniu liceum urszulańskiego Kazimiera Grochecka w naturalny spo-
sób wiązała dalszą naukę z Katolickim Uniwersytetem Lubelskim. Początkowo 
rozważała studia klasyczne, czemu sprzyjała dobra znajomość łaciny, ostatecznie 
jednak złożyła dokumenty na kierunek historyczny. Na jej roku studiowało ponad 
trzysta osób; wynikało to z faktu, że w tym czasie na KUL nie przeprowadzano 
egzaminów wstępnych – wystarczyło się zapisać. Katolicki Uniwersytet Lubelski 
był wówczas szansą dla wielu osób odrzuconych przez uczelnie państwowe, dlatego 
przyjeżdżała tu młodzież z całej Polski. Tymczasem na uczelniach państwowych 
od 1950 roku obowiązywały limity przyjęć, a dopuszczenie do egzaminów bywało 
uzależnione od kryteriów ideologicznych16.

Po pierwszym roku studiów Kazimiera zamierzała podjąć równolegle dru-
gi kierunek – psychologię na Wydziale Filozofii Chrześcijańskiej, lecz dziekan 
prof. Aleksander Kossowski odmówił, argumentując, że nie ma możliwości stu-
diowania na dwóch różnych wydziałach. W czasie studiów pracowała w Zakładzie 
Historii; w dokumentach dotyczących źródeł utrzymania wskazywała również, że 
rodzice przesyłali jej paczki żywnościowe. Dnia 9 października 1953 roku uzyskała 
dyplom I stopnia ze specjalizacją pedagogiczną17. Uczestniczyła w seminarium 
zespołowym pod kierunkiem dr. Jerzego Kłoczowskiego przy współudziale dr Ma-
rzeny Pollakówny i dr. Zygmunta Sułowskiego, przygotowując pracę magisterską 
pt. Dobra zawichojskie klarysek od XIII do XV wieku18.

W okresie studiów poznała przyszłego męża, Eugeniusza Wiktora Wiśniow-
skiego. Jak wynika z rodzinnej relacji, małżonkowie najpierw zawarli sakrament 
małżeństwa w Lublinie (pobłogosławiony przez zaprzyjaźnionego kapłana w Ko-
ściele pw. Nawrócenia św. Pawła). Dopiero kilka miesięcy później, 2 grudnia 
1953 roku, wzięli ślub cywilny, który traktowali jako „państwową konieczność”19. 

13  AU KUL, sygn. H-11978, Kazimiera Grochecka.
14  Kazimiera Wiśniowska – relacja świadka historii.
15  AU KUL, sygn. H-11978, Kazimiera Grochecka.
16  W. Müller, Profesor Eugeniusz Wiśniowski, „Roczniki Humanistyczne”, 48 (2000) z. 2, s. 5-6.
17  AU KUL, sygn. H-11978, Kazimiera Grochecka.
18  Wykaz lepszych prac dyplomowych wykonanych na Sekcji Historii K.U.L. w latach 1954-1957, 

„Roczniki Humanistyczne”, 6 (1957) nr 5, s. 288.
19  AU KUL, sygn. H-11978, Kazimiera Grochecka. 
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Ta kolejność była gestem sprzeciwu wobec komunistycznej laicyzacji i podkre-
śleniem, że rozstrzygające znaczenie ma dla nich małżeństwo sakramentalne20. 
W następnym roku urodziła się ich pierwsza córka, Urszula, jednak Kazimiera 
nie przerwała studiów i zabiegała nawet o możliwość wcześniejszego przystąpie-
nia do egzaminu dyplomowego – w sesji zimowej 1955 roku. Egzamin ten zdała  
25 stycznia przed komisją w składzie: prof. Andrzej Wojtkowski (przewodniczący), 
dr Jerzy Kłoczowski oraz dr Zygmunt Sułowski, uzyskując magisterium z historii21. 

W realiach Polski Ludowej start zawodowy absolwentów Katolickiego Uni-
wersytetu Lubelskiego nie był łatwy. Dyplom prywatnej uczelni kościelnej by-
wał w instytucjach państwowych przyjmowany z rezerwą, a wybory zawodowe 
nierzadko zależały od dostępnych możliwości. Po ukończeniu studiów Kazimiera 
podjęła krótkotrwałe zatrudnienie na stanowisku księgowej w PKP w Bielsku- 
-Białej (1 czerwca – 31 sierpnia 1955). Od 1 września 1955 roku była nauczycielem 
w Szkole Podstawowej nr 6 w Bielsku-Białej, w której pozostała do 31 sierpnia 
1957 roku; początkowo pracowała jako nauczyciel kontraktowy w niepełnym 
wymiarze godzin, a po roku już pełnoetatowy. W kolejnych latach jej aktywność 
zawodowa uległa czasowemu ograniczeniu z powodu obowiązków związanych 
z wychowaniem kilkorga małoletnich dzieci. W tym samym okresie kształtowała 
się droga zawodowa jej męża E. Wiśniowskiego. W 1957 roku podjął pracę na 
Katolickim Uniwersytecie Lubelskim jako asystent, jednak wobec powiększającej 
się rodziny i trudnych warunków mieszkaniowych i materialnych zmuszony był 
na jakiś czas z niej zrezygnować. Wkrótce powrócił jednak na KUL, gdzie został 
zatrudniony w Instytucie Geografii Historycznej Kościoła w Polsce, następnie 
ponownie jako asystent i starszy asystent, a po uzyskaniu doktoratu w 1962 roku 
– jako adiunkt22. 

Kazimiera wróciła do pracy zawodowej 15 września 1960 roku i do 15 sierpnia 
1969 roku była bibliotekarką i nauczycielką historii w Szkole Podstawowej i Li-
ceum Ogólnokształcącym w Rybczewicach koło Piask. Rok 1969 przyniósł istotną 
zmianę w życiu licznej już wtedy rodziny Wiśniowskich: otrzymała mieszkanie 
w Lublinie. W związku z przeprowadzką Kazimiera zrezygnowała z dotychczaso-
wego zatrudnienia i rozpoczęła starania o etat w Bibliotece Uniwersyteckiej KUL. 
Było to uzasadnione zarówno sytuacją domową, związaną z zatrudnieniem męża 
na uczelni, jak i jej wykształceniem oraz doświadczeniem zawodowym, obejmu-
jącym kilkuletnią praktykę bibliotekarską. Ukończyła także korespondencyjny 
półtoraroczny kurs bibliotekarski23.

Do pracy w BU KUL została przyjęta 15 sierpnia 1969 roku, na etat zwolniony 
po s. Kindze Marii Strzeleckiej OSU. W ciągu ponad dwóch dekad pracy przeszła 
wszystkie szczeble awansu bibliotecznego – od bibliotekarza po starszego kustosza 
dyplomowanego. Początkowo zajmowała się opracowaniem druków zwartych 
nowych, a z czasem stała się jednym z najbardziej doświadczonych specjalistów 
w tym zakresie. Za zgodą prorektora prof. Stefana Sawickiego podejmowała także 

20  Relacja Urszuli Poprawskiej, e-mail do autorki z 5 marca 2026 roku.
21  AU KUL, sygn. H-11978, Kazimiera Grochecka. 
22  Müller, Profesor Eugeniusz Wiśniowski, s. 6.
23  AU KUL, sygn. A-1018, Kazimiera Wiśniowska [akta osobowe]. 
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dodatkowe katalogowanie w ramach prac zleconych24. W Sekcji Opracowania 
Alfabetycznego Pełnego, kierowanej przez Bożenę Koszałkę, pełniła funkcję 
zastępcy kierownika; poza kierownikiem i jego zastępcą w sekcji tej pracowało 
jeszcze siedem osób25.

Równolegle, od początku pracy w Bibliotece, gromadziła materiały dotyczące 
dziejów Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego i samej Biblioteki. Do księgi 
jubileuszowej przygotowanej z okazji 50-lecia istnienia BU KUL oraz 20-lecia 
pełnienia funkcji dyrektora przez o. Romualda Gustawa OFM opracowała szcze-
gółowe kalendarium tej instytucji26. Z czasem dyrektor zadecydował, że będzie 
ono kontynuowane i spisywane na bieżąco w postaci kartoteki27. Od 1976 roku 
prowadziła samodzielną Sekcję Bibliografii Uniwersytetu28, przeniesioną w marcu 
1980 roku do Pracowni Bibliologicznej Oddziału Informacji Naukowej (OIN)29. 
Od tego momentu została zastępcą kierownika OIN30. Oprócz wykonywania prac 
bibliograficznych pełniła dyżury w Czytelni OIN (tzw. profesorskiej). Zajmowała 
się też zbieraniem bieżących danych o publikacjach dotyczących Katolickiego 
Uniwersytetu Lubelskiego oraz dorobku pracowników KUL, tworząc specjalne 
kartoteki31. Część z tych materiałów ukazała się drukiem, m.in. bibliografia przed-
miotowa KUL za rok 1976, opublikowana w Informatorze Katolickiego Uniwersy-
tetu Lubelskiego na rok akademicki 1978/197932, oraz bibliografia przedmiotowa 
KUL za rok 1977, zamieszczona w analogicznym informatorze na rok akademicki 
1982/198333. Wiśniowska opracowała również bibliografię zawartości „Zeszytów 
Naukowych KUL” od początku ich istnienia do 1977 roku34. Była ponadto autorką 
dwóch zestawień bibliograficznych publikacji prof. Kłoczowskiego, promotora jej 
pracy magisterskiej, ogłoszonych w poświęconych mu księgach pamiątkowych35.

24  Tamże.
25  AU KUL, Biblioteka Uniwersytecka – BU. Okólniki – zarządzenia wewnętrzne 1971-1976. 
26  Kalendarium Biblioteki, oprac. K. Wiśniowska, w: Biblioteka Uniwersytecka Katolickiego 

Uniwersytetu Lubelskiego 1918-1970, red. R. Gustaw OFM, „Archiwa, Biblioteki i Muzea Kościel-
ne”, 23 (1971) s. 29-43.

27  BU KUL, Księga protokołów zebrań pracowników Biblioteki Uniwersyteckiej KUL [1971-
1973], k. 16.

28  AU KUL, sygn. A-1018, Kazimiera Wiśniowska.
29  AU KUL, Biblioteka Uniwersytecka – BU. Sprawozdania Oddziału Informacji Naukowej.
30  Tamże.
31  Tamże.
32  K. Wiśniowska, Bibliografia przedmiotowa Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego: mate-

riały z roku 1976, w: Informator Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego na r. akad. 1978/79, Lublin 
1979, s. 251-274.

33  Taż, Bibliografia przedmiotowa Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego. Materiały z roku 
1977, w: Skład osobowy oraz spis wykładów i instytucji w roku akademickim 1982/1983, Lublin 
1983, s. 241-265.

34  Taż, Bibliografia zawartości „Zeszytów Naukowych Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego” 
za lata 1958-1977, „Zeszyty Naukowe KUL”, 22 (1979) wkładka bibliograficzna.

35  Taż, Bibliografia publikacji Jerzego Kłoczowskiego za lata 1947-1988, w: Cultura et Socie-
tas Christiana. Księga ku czci Profesora Jerzego Kłoczowskiego, „Roczniki Humanistyczne”, 34 
(1986) z. 2, s.  21-54; taż, Bibliografia prac Jerzego Kłoczowskiego za lata 1989-1997, 
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Mimo licznych obowiązków domowych konsekwentnie wykorzystywała do-
stępne możliwości pogłębiania wykształcenia bibliotekarskiego i doskonalenia 
praktyki zawodowej. W marcu 1971 roku uczestniczyła w kursie maszynopisania 
dla bibliotekarzy, zorganizowanym w Stowarzyszeniu Maszynistek i Stenografów 
w Lublinie (wraz z innymi pracownikami Biblioteki)36. W dniach 23-30 września 
1976 roku przebywała na urlopie szkoleniowym, biorąc udział w kursie języka 
niemieckiego37. Dwa lata później ukończyła roczne Podyplomowe Studium Bi-
bliotekoznawstwa na Uniwersytecie im. Adama Mickiewicza w Poznaniu; co dwa 
tygodnie dojeżdżała na zajęcia odbywające się w weekendy (sobota-niedziela), co 
wymagało od niej dużej determinacji38. 

Istotnym elementem jej rozwoju zawodowego były wyjazdy zagraniczne, 
służące m.in. dalszemu doskonaleniu znajomości języka niemieckiego. W paździer-
niku i listopadzie 1977 roku przebywała przez dwa miesiące w Belgii (Leuven), 
towarzysząc mężowi; częściowo korzystała wówczas z urlopu wypoczynkowego, 
a częściowo z urlopu bezpłatnego. Dalsze pogłębienie nauki języka niemieckiego 
umożliwiło jej trzymiesięczne stypendium Episkopatu RFN, z którego skorzystała 
od 2 lipca do 15 września 1979 roku, przebywając w Zentrum für Internationale 
Zusammenarbeit w Bonn. W trakcie tego pobytu miała okazję poznać wybrane 
niemieckie biblioteki i ośrodki bibliograficzne39. 

Niezależnie od wyjazdów zagranicznych systematycznie uczestniczyła także 
w szkoleniach krajowych. W dniach 21-26 sierpnia 1978 roku wzięła udział w tygo-
dniowej konferencji szkoleniowej „Podstawy informacji naukowej”, zorganizowanej 
w Jarocinie przez Zarząd Główny Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich (SBP) 
w porozumieniu z ministerstwami Nauki, Szkolnictwa Wyższego i Techniki oraz 
Kultury i Sztuki40. Odbywała też kilkudniowe praktyki w kilku dużych bibliotekach 
polskich, a zdobytymi doświadczeniami dzieliła się na zebraniach pracowników 
BU KUL. I tak na spotkaniu grudniowym w 1975 roku, wspólnie z Ireną Przy-
borowską-Adamczukową, relacjonowała m.in. pobyt w bibliotekach wrocław-
skich41, później przedstawiła referat poświęcony opracowaniu dokumentów życia 
społecznego w bibliotece naukowej42. W styczniu 1977 roku odbyła konsultacje 
w Bibliotece Uniwersytetu Łódzkiego, gdzie zapoznała się z organizacją prac nad 
bibliografią uczelni oraz działalnością Oddziału Dokumentów Życia Społecznego43. 
Pół roku później była na konsultacjach w Instytucie Bibliograficznym Biblioteki 

w: Christianitas et cultura Europae. Księga jubileuszowa profesora Jerzego Kłoczowksiego, cz. 2, 
Historiae peritus, red. H. Gapski, Lublin 1998, s. 287-302. 

36  AU KUL, Biblioteka Uniwersytecka – BU. Okólniki – zarządzenia wewnętrzne 1971-1976. 
37  AU KUL, sygn. A-1018, Kazimiera Wiśniowska. 
38  Tamże.
39  Tamże; AU KUL, Biblioteka Uniwersytecka KUL – BU. Sprawozdania z działalności Biblio-

teki Uniwersyteckiej KUL.
40  AU KUL, sygn. A-1018, Kazimiera Wiśniowska.
41  AU KUL, Biblioteka Uniwersytecka – BU. Okólniki – zarządzenia wewnętrzne 1971-1976. 
42  Tamże.
43  AU KUL, Biblioteka Uniwersytecka KUL – BU. Sprawozdania z działalności Biblioteki 

Uniwersyteckiej KUL.
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Narodowej, dotyczących metod gromadzenia i opracowania wycinków prasowych 
dokumentujących życie środowiska uniwersyteckiego44. 

Już na początku lat 70. XX wieku dostrzeżono jej predyspozycje dydaktycz-
ne. W dniach 25-29 czerwca 1974 roku odbyło się Podstawowe Seminarium 
Bibliotekarskie, zorganizowane przez Ośrodek Archiwów, Bibliotek i Muzeów 
Kościelnych (ABMK) oraz Bibliotekę Uniwersytecką KUL. Było przeznaczone 
dla początkujących bibliotekarzy i kandydatów do pracy w bibliotekach. Zajęcia 
prowadzili pracownicy Biblioteki pod kierunkiem dyrektora o. R. Gustawa – jedną 
z tych osób była K. Wiśniowska. Jej zajęcia były zatytułowane „Pojęcie, zadania 
i rodzaje katalogów. Katalog alfabetyczny” oraz „Wykazy zbiorów dla celów 
ewidencyjnych i kontrolnych”. W seminarium uczestniczyło 115 osób, repre-
zentujących 14 diecezji oraz 42 rodziny zakonne z całej Polski, co potwierdziło 
zapotrzebowanie na tego rodzaju szkolenia. Seminarium zostało wysoko ocenione 
przez uczestników45. 

Dnia 15 stycznia 1981 roku Wiśniowska zdała z wynikiem pozytywnym egzamin 
przed państwową Komisją Egzaminacyjną dla Bibliotekarzy Dyplomowanych przy 
Ministrze Nauki, Szkolnictwa Wyższego i Techniki, a 24 lutego została awanso-
wana na stanowisko kustosza dyplomowanego46. Z dniem 1 czerwca 1981 roku, 
po przejściu na emeryturę dotychczasowej kierowniczki Oddziału Informacji 
Naukowej Bożeny Laskowskiej, powierzono jej kierownictwo OIN47. Podlegało 
jej wówczas trzech pracowników, wszyscy w stopniu starszego bibliotekarza: 
Grażyna Gorecka, Ryszard Hordejuk i Tadeusz Madała48. Na stanowisko starsze-
go kustosza dyplomowanego awansowała 1 maja 1985 roku49. Nadal podnosiła 
swoje kwalifikacje, aby jak najlepiej wypełniać powierzone zadania. W okresie 
od września 1985 do czerwca 1986 roku była słuchaczką I Seminarium dla kadry 
kierowniczej placówek informacji naukowej, technicznej i ekonomicznej, realizując 
m.in. bloki tematyczne – funkcje informacyjne ośrodka INTE oraz projektowanie 
systemów informacyjnych50.

W Oddziale Informacji Naukowej, oprócz prac bibliograficznych, przygoto-
wywała odpowiedzi na zapytania nadsyłane do Biblioteki przez osoby prywatne 
i  instytucje. Ważną część jej obowiązków stanowiła działalność dydaktyczna. 
Prowadziła m.in. zajęcia z przysposobienia bibliotecznego dla studentów I roku 
KUL oraz z przysposobienia bibliograficznego dla studentów starszych lat, opie-
kowała się praktykami wakacyjnymi studentów bibliotekoznawstwa z innych 
uczelni. Do jej zadań należało ponadto oprowadzanie wycieczek po Bibliotece oraz 
udzielanie indywidualnej pomocy studentom w gromadzeniu materiałów do prac 

44  Tamże.
45  J.L.Wojsław, Sprawozdanie z działalności Ośrodka Archiwów, Bibliotek i Muzeów Kościelnych 

przy KUL za lata 1974-1975, „Archiwa, Biblioteki i Muzea Kościelne”, 33 (1976) s. 361-363.
46  AU KUL, sygn. A-1018, Kazimiera Wiśniowska.
47  AU KUL, Biblioteka Uniwersytecka – BU. Sprawozdania Oddziału Informacji Naukowej.
48  AU KUL, sygn. A-1018, Kazimiera Wiśniowska. 
49  Tamże.
50  Tamże.



	 INFORMACJE I SPRAWOZDANIA 	 645

seminaryjnych i magisterskich51. Wraz z pracownikami Oddziału uczestniczyła 
również w przygotowaniu wystaw – zarówno tematycznych, jak i poświęconych 
zmarłym przedstawicielom nauki i kultury52. Wygłaszała różne referaty na spo-
tkaniach szkoleniowych pracowników Biblioteki KUL, przykładowo w 1981 ro-
ku przedstawiła referat „Oddział Informacji Naukowej w Bibliotece KUL, jego 
organizacja i problemy” (11 listopada 1981)53. Od 1986 roku prowadziła zajęcia 
na Sekcji Historii z przedmiotu „Historia książki i księgozbioru” w ramach spe-
cjalizacji bibliotekarskiej54. Jesienią 1984 roku wzięła udział w konferencji „Ka-
tolicki Uniwersytet Lubelski – przeszłość i dzień dzisiejszy. Wybrane zagadnienia 
z dziejów KUL”55. Wygłosiła na niej referat pt. „Wydawnictwa uniwersyteckie 
w latach 1918-1985”, opublikowany kilka lat później w książce Katolicki Uni-
wersytet Lubelski. Wybrane zagadnienia z dziejów Uczelni56.

Aktywnie działała w Stowarzyszeniu Bibliotekarzy Polskich. 4 kwietnia 1976 ro-
ku została wybrana do Zarządu Okręgu SBP w Lublinie. Z ramienia Lubelskiego 
Okręgu SBP brała udział w konferencji poświęconej problematyce sprawozdaw-
czości i statystyce bibliotecznej (1979), zorganizowanej przez Komisję Statystycz-
ną przy Zarządzie Głównym SBP57. W dniach 25-27 września 1980 roku razem 
z dyrektorem Biblioteki Andrzejem Paluchowskim i Franciszkiem Chwalewskim 
wzięła udział w VIII Zjeździe Bibliotekarzy Polskich w Poznaniu58.

W 1980 roku, podobnie jak większość bibliotekarzy, wstąpiła do NSZZ „So-
lidarność”, działała w Kole Pracowników Biblioteki Uniwersyteckiej KUL. Po 
walnym zebraniu 9 stycznia 1981 roku została członkiem zarządu Koła oraz 
delegatem na Zjazd Ogólnopolskiej Międzybibliotecznej Komisji Porozumiewaw-
czej NSZZ „Solidarność”59. 27 stycznia 1981 roku uczestniczyła w zjeździe kół 
bibliotekarskich NSZZ „Solidarność” w Warszawie60.

We wrześniu 1991 roku Wiśniowska przeszła na emeryturę, jednak do końca 
lutego 1998 roku nadal współpracowała z Biblioteką Uniwersytecką KUL w ra-
mach godzin zleconych. Kontynuowała prace nad bibliografią przedmiotową 
KUL, m.in. przeglądając wycinki prasowe przesyłane przez Agencję Prasowo- 
-Informacyjną „Glob”. W latach 1992-1996 opracowywała „Polonica w Historiografii 

51  Tamże.
52  AU KUL, Biblioteka Uniwersytecka – BU, Sprawozdania Oddziału Informacji Naukowej.
53  AU KUL, Biblioteka Uniwersytecka KUL – BU. Sprawozdanie z działalności Biblioteki 

Uniwersyteckiej KUL.
54  AU KUL, sygn. A-1018, Kazimiera Wiśniowska.
55  M.T. Zahajkiewicz, Wprowadzenie, w: Katolicki Uniwersytet Lubelski. Wybrane zagadnienia 

z dziejów Uczelni, red. G. Karolewicz, M.T. Zahajkiewicz, Z. Zieliński, Lublin 1992, s. 7.
56  K. Wiśniowska, Wydawnictwa uniwersyteckie w latach 1918-1985, w: Katolicki Uniwersytet 

Lubelski, s. 241-253.
57  AU KUL, Biblioteka Uniwersytecka KUL – BU. Sprawozdania z działalności Biblioteki 

Uniwersyteckiej KUL.
58  Tamże.
59  J. Gawrysiakowa, M. Jóźwik, NSZZ „Solidarność” w Katolickim Uniwersytecie Lubelskim 

1980-2010, Lublin 2015, s. 50, 52, 54-55, 63.
60  AU KUL, Biblioteka Uniwersytecka KUL – BU. Sprawozdania z działalności Biblioteki 

Uniwersyteckiej KUL.
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Współczesnej. Biuletyn informacyjny”61, którego redagowanie rozpoczął w 1982 ro-
ku prof. Henryk Fros. Opisy bibliograficzne robiła z autopsji na podstawie czasopism 
zagranicznych prenumerowanych przez Oddział Czasopism62. Powierzono jej także 
współorganizację praktyk bibliotekarskich dla studentów historii ze specjalizacji 
bibliotekarskiej, studentów kierunków bibliotekoznawczych innych uczelni oraz 
nowo zatrudnionych pracowników Biblioteki63. 

W latach 90. XX wieku prowadziła nadal zajęcia dydaktyczne na Sekcji Hi-
storii w ramach specjalizacji bibliotekarskiej z przedmiotów „Bibliotekoznawstwo 
i zarys bibliotekarstwa” oraz „Organizacja biblioteki”64. W dniach 1-2 października 
1992 roku uczestniczyła w sesji naukowej zorganizowanej przez Ośrodek ABMK, 
poświęconej organizacji procesów gromadzenia zbiorów w bibliotekach kościel-
nych w Polsce65. Wygłosiła referat pt. Dzieła informacyjno-naukowe, podręczniki, 
czasopisma bibliotekarskie i katalogi biblioteczne jako pomoc w gromadzeniu 
księgozbioru teologicznego66. W tym okresie przygotowała również bibliografię 
prac ks. dr. hab. Jana Kusia67. Jej kompetencje bibliograficzne znalazły wyraz 
we współpracy przy opracowaniu drugiego tomu monumentalnej, czterotomo-
wej bibliografii Deutsch-polnische Beziehungen in Geschichte und Gegenwart: 
Bibliographie 1900-1998, wydanej w 2000 roku w Wiesbaden jako tom 14 serii 
Veröffentlichungen des Deutschen Polen-Instituts Darmstadt, założonej przez Karla 
Dedeciusa w 1982 roku. W tomie tym, w części poświęconej religii (T. 1, Religion), 
uczestniczyła w gromadzeniu materiałów; we wstępie redaktor Andreas Lawaty 
podkreślił jej szczególne zasługi dla opracowania działu Personen68.

W okresie tej dalszej współpracy z Biblioteką Uniwersytecką KUL, gdy była 
już na emeryturze, a nadal wykonywała prace zlecone i angażowała się w opiekę 
nad praktykantami, miałam okazję spotkać ją osobiście. Do jej zadań należało 
wprowadzanie nowych pracowników w codzienność Biblioteki: opowiadała o jej 
historii, oprowadzała po oddziałach i przedstawiała nową osobę współpracowni-
kom. Tak wyglądał także mój pierwszy dzień pracy, 1 marca 1994 roku. Przywitała 
mnie elegancka, dystyngowana Pani, która z ciepłym uśmiechem wprowadziła 
mnie do grona bibliotekarzy. Wtedy dowiedziałam się również, że jest małżonką 
prof. Wiśniowskiego, którego znałam jako uczestniczka seminarium magisterskiego 

61  „Polonica w Historiografii Współczesnej. Biuletyn Informacyjny” [Lublin, Biblioteka Uni-
wersytecka KUL. Oddział Informacji Naukowej, 1992-1997].

62  J. Nastalska-Wiśnicka, Biblioteka Uniwersytecka Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego 
Jana Pawła II. Kronika stulecia 1918-2018, Lublin 2020, s. 125.

63  AU KUL, sygn. A-1018, Kazimiera Wiśniowska.
64  Tamże.
65  H.I. Szumił, W służbie nauki polskiej. Biblioteka Uniwersytecka Katolickiego Uniwersytetu 

Lubelskiego (1968-1993), „Archiwa, Biblioteki i Muzea Kościelne”, 63 (1994) s. 371.
66  Nastalska-Wiśnicka, Biblioteka Uniwersytecka, s. 392.
67  K. Wiśniowska, Pozostawił w spisie. (Bibliografia ks. Jana Kusia), w: Jałmużnik z Mikuszo-

wic. (Pamięci ks. dra hab. Jana Kusia), red. D. Śladecki, Lublin 1993, s. 105-114.
68  Deutsch-polnische Beziehungen in Geschichte und Gegenwart: Bibliographie 1900-1998, 

Bd. 2, Religion, Buch, Presse, Wissenschaft und Bildung Philosophie und Psychologie, Hrsg. von 
A. Lawaty und W. Mincer unter Mitwirkung von A. Domańska, Wiesbaden 2000, s. 25.
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prowadzonego przez niego wspólnie z moją promotorką s. prof. Aleksandrą Wit-
kowską OSU. Półtora roku później poznałam panią Kazimierę bliżej: zostałam 
przeniesiona z Oddziału Opracowania Druków Zwartych Nowych do Oddziału 
Informacji Naukowej. Choć jako emerytka nie pełniła już funkcji kierownika, 
otoczyła mnie życzliwą opieką. Jako doświadczona bibliotekarka dzieliła się swoją 
wiedzą i cierpliwie wprowadzała mnie w bibliotekarski fach. Pozostała w mojej 
pamięci jako osoba niezwykle ciepła i inteligentna: zawsze uśmiechnięta, wywa-
żona w opiniach, taktowna.

W latach dwutysięcznych miałam jeszcze okazję spotkać panią Kazimierę 
w innym, domowym kontekście. Dwukrotnie gościłam u państwa Wiśniowskich 
w ich domu w Prawiednikach podczas wakacyjnego spotkania przy grillu, organi-
zowanego przez profesora dla doktorantów seminarium mediewistycznego. Pani 
Kazimiera była prawdziwą gospodynią tych spotkań. Nie onieśmielała jej spora 
gromada gości (seminarzyści nierzadko przybywali ze swoimi dziećmi); z uśmie-
chem mówiła, że jest do tego przyzwyczajona, bo w ich domu od zawsze bywało 
gwarno ze względu na liczne grono dzieci, wnuków i prawnuków.

Była dla mnie wzorem. Cieszę się, że mogę dziś – choć nie bezpośrednio – 
kontynuować tę linię odpowiedzialności, pełniąc funkcję kierownika Oddziału 
Informacji Naukowej, który obecnie nazywa się Oddziałem Wsparcia Nauki.

Na początku marca 2020 roku, tuż przed pandemią COVID 19, Kazimiera 
Wiśniowska udzieliła obszernego wywiadu dla Teatru NN, w którym wspominała 
swoje lata dziecięce, okres wojny, lata szkolne i studenckie, a także doświadcze-
nia z czasów PRL69. Zmarła 3 grudnia 2025 roku; jej pogrzeb odbył się w sobotę  
6 grudnia w Kościele pw. Matki Bożej Częstochowskiej w Żabiej Woli; spoczęła 
obok męża na miejscowym cmentarzu.

*****

Urszula Poprawska70

Mamusia – okruch wspomnień

Zwracaliśmy się do Niej i mówiliśmy między sobą – Mamusia. W moim odczu-
ciu to nie była czułostkowość, lecz coś, co wynikało z instynktownego szacunku. 
Inaczej do Niej zwracać się po prostu nie wypadało.

Była dla nas niekwestionowanym autorytetem ze swym opanowaniem, rozsąd-
kiem i głębokim rozumieniem życia. To do niej szło się z problemami i miało się 
pewność, że znajdzie rozwiązanie. Nie pouczała, nie moralizowała, nie podnosiła 
głosu, nie triumfowała. Postępowała niczym kapitan statku, który nie marnuje 

69  Kazimiera Wiśniowska – relacja świadka historii.
70  Urszula Poprawska (ur. 1954) – najstarsza córka Kazimiery i Eugeniusza Wiśniowskich; 

absolwentka filologii polskiej KUL (1977); związana zawodowo z Instytutem Języka Polskiego PAN 
w Krakowie; tłumaczka literatury niemieckiej (ponad pięćdziesiąt wydanych publikacji); laureatka 
Nagrody im. Karla Dedeciusa; mieszka w Krakowie, ma czworo dorosłych dzieci.
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czasu na zbędne uwagi, tylko od razu widzi istotę sprawy i szybko podejmuje 
trafne decyzje, by zaradzić większemu czy mniejszemu nieszczęściu.

Nigdy nie skarżyła się przed nami na zmęczenie, choć każdy dzień w naszej 
wielodzietnej gromadzie musiał być dla Niej przecież ogromnym fizycznym 
wyzwaniem. Nie będąc okazem zdrowia, nie epatowała opisywaniem swoich 
dolegliwości, a miała ich niemało: od młodości częste ataki woreczka żółciowego 
i problemy trawienne, potem – w miarę rodzenia dzieci – coraz potężniejsze żylaki, 
na które remedium okazały się noszone przez nią pokornie, zimą i latem, przez 
całe życie rajstopy przeciwżylakowe, metoda równie skuteczna, co wymagająca 
samozaparcia, a jeszcze później zmiany zwyrodnieniowe kręgosłupa i ryzykowna 
operacja z usunięciem dwóch kręgów. W ostatnich ośmiu latach życia przeszła 
operację otrzewnej z powodu nowotworu, chemioterapię, potem udar mózgu, który 
znacznie pogorszył płynność wypowiadania się, dotknęła ją też jaskra i stopniowa 
utrata wzroku; przez ostatnie trzy lata była osobą właściwie niewidomą – przestała 
już czytać, a nawet rozróżniać rysy najbliższych, co stanowiło chyba jej największe 
cierpienie. A jednak znosiła wszystko z pokorą. 

Była niedościgła w kuchni. Na poczekaniu wymyślała bardzo smaczne posiłki 
z tego, co miała pod ręką, z łatwością improwizowała. Od święta zupa z porów, 
rosół z kluseczkami wątrobianymi, ryba po grecku, schab w sosie, sałatka jarzyno-
wa, pączki – to przykład jej potraw legendarnych; nigdy potem nie jadłam czegoś 
równie pysznego. Żeby pociągnąć wątek kulinarny: kiedy na KUL w latach 70. 
przyjeżdżali historycy z zagranicy, profesorowie Sekcji Historii spotykali się na 
kolacji najczęściej u nas, Wiśniowskich. Szacownym gościom nie przeszkadzało 
ani ciasne mieszkanie, ani siódemka dzieci gospodarzy; swobodny nastrój rozmów 
prowadzonych przy stole po francusku i satysfakcja podniebienia (zapewniana 
pomimo pustawych wówczas półek sklepowych) były gwarantowane. Pani domu 
potrafiła zaspokoić najbardziej wymagające gusta kulinarne. 

Mamusia miała czysty, ładny sopran, Tatuś grał na skrzypcach (zanim trafił 
na historię na KUL, studiował przez rok w konserwatorium w Krakowie, w kla-
sie skrzypiec). W moim dzieciństwie, gdy mieszkaliśmy w Rybczewicach, Tatuś 
w niedzielne popołudnia brał skrzypce do ręki i zwoływał nas na wspólne śpie-
wanie. Siadaliśmy w kręgu ze śpiewnikami na kolanach i śpiewaliśmy – rodzice 
i piątka wówczas dzieci w wieku 5-10 lat – polskie pieśni ludowe i patriotyczne. 
Fascynowało mnie to. Z tamtych czasów znam słowa i melodie wielu ludowych 
pieśni, które dziś wykonuje już tylko „Mazowsze” czy „Śląsk”, a także większości 
pieśni powstańczych i wojennych. Dziś widzę, że rodzice wprowadzali nas, dzieci, 
w ten bardzo konkretny sposób w tradycję, w polską kulturę, zamkniętą i wyrażoną 
w pieśniach. Odczułam mocno tę jednoczącą i przynoszącą głębokie wzruszenia 
moc wspólnego śpiewu. Do dziś organizuję takie wspólne śpiewy z przyjaciółmi. 

Rodzice byli bardzo wierzący i praktykujący. Stałym zwyczajem była u nas 
modlitwa przed jedzeniem. Pamiętam też częste wspólne modlitwy wieczorne z od-
śpiewywanym na koniec „Maryjo, Królowo Polski, jestem przy Tobie, pamiętam, 
czuwam” oraz odmawiany wspólnie różaniec. Gdy mieszkaliśmy w Rybczewicach 
(1960-1969), od kościoła parafialnego w Częstoborowicach dzieliły nas 3 km. Zi-
mą, przy ówczesnych mrozach sięgających poniżej 20 stopni i wysokich zaspach, 
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pokonanie drogi do kościoła było sporym wyzwaniem. Nasza rodzina stawiała się 
jednak w kościele regularnie co niedzielę w komplecie, nawet w największe mrozy 
i to na pierwszej mszy o godzinie 8 rano. Najmłodszych Tatuś ciągnął na sankach, 
reszta maszerowała. To chyba niezwykłe, że nikt z nas nigdy się nie przeziębił po 
tych niedzielnych wyprawach srogą zimą do kościoła. 

Mamusia przejawiała uzdolnienia w wielu kierunkach. Jej lekcje historii w kla-
sach szkoły podstawowej w Rybczewicach były tak barwne i wciągające, że 
zagorzali drugoroczniacy, jakich mieliśmy w klasie kilku, ostentacyjnie gardzący 
przyswajaniem wiedzy z innych przedmiotów, słuchali jej wykładu z historii 
z otwartymi ustami (na lekcji panowała cisza jak makiem zasiał) i odpowiadali 
potem na sprawiedliwe czwórki! 

Tu pewna drobna może, ale zabawna dygresja. Mamusia, ucząc na głębokiej 
lubelskiej prowincji w szkole podstawowej, nie wahała się spróbować nowator-
skiej metody nauczania muzyki. Na lekcjach śpiewu i umuzykalnienia, które przez 
pewien czas też prowadziła (trudno w to uwierzyć, ale takie lekcje istniały wtedy 
w szkolnych programach!), zapoznała nas z nieznaną dotąd, a bardzo skuteczną 
metodą odczytywania zapisu nutowego metodą Taciny71 (nauczyciela fortepianu 
i teoretyka muzyki, którego Rodzice osobiście poznali). Po lekcji pokazowej, 
przeprowadzonej w rybczewickiej szkole w naszej klasie III przed wizytatorką 
z kuratorium oświaty, Mamusia usłyszała z jej ust zarzut, że to nieuczciwe; lekcja 
została ewidentnie wcześniej wyreżyserowana, bo niemożliwe, żeby dzieci umiały 
ad hoc prawidłowo zapisać usłyszaną melodię, a potem odśpiewać fragment innej 
piosenki, zapisanej na tablicy nutami, i to tak ochoczo zgłaszać się do odpowiedzi, 
jak to było na naszej lekcji. Tymczasem myśmy naprawdę potrafili czytać zapisy 
nutowe, choć byliśmy dopiero w III klasie i oczywiście nikt z nas nie miał mu-
zycznego przygotowania! 

Mamusia zdradzała też żyłkę społecznikowską: zaczęła prowadzić w Rybcze-
wicach – poproszona o to – pogadanki dla kobiet na temat odżywiania, zdrowia, 
wychowywania dzieci, prowadzenia domu. Był to czas powstawania Kół Gospo-
dyń Wiejskich. Prelekcje prowadzone przez Mamusię zyskały w okolicy wielką 
popularność, a prelegentka stała się dla słuchaczek wielkim autorytetem, panie 
darzyły ją zaufaniem i szacunkiem. 

W naszym domu nigdy nie rozmawiało się o pieniądzach, choć przez wiele 
lat żyliśmy bardzo skromnie. Nie było utyskiwania, że brakuje, że drożyzna itd. 
Pod koniec życia Mamusia wspominała, że mieli taki zwyczaj, że Tatuś oddawał 
jej co miesiąc całą swoją profesorską pensję, a jeśli potrzebował, przychodził do 
niej, domowej skarbniczki, i dostawał potrzebną kwotę. Musiał mieć do niej – nie 
tylko pod tym względem – pełne zaufanie. 

Już po przejściu na emeryturę, w wieku sześćdziesięciu kilku lat, Mamusia prze-
konała Tatusia do rewolucyjnego pomysłu – wyprowadzenia się z bloku w Lublinie 
i budowy domu pod miastem. Kupno działki, plan domu, szukanie fachowców, 
zdobywanie wszystkich pozwoleń i materiałów do budowy, pokonywanie masy 

71  Jan Tacina (1909-1990), muzykolog, etnograf i pedagog; opracował uznany sposób naucza-
nia muzyki.



650	 INFORMACJE I SPRAWOZDANIA  

trudności formalnych – to ona podejmowała wszystkie decyzje i starania, Tatuś 
miał zapewniać finansową stronę przedsięwzięcia, taka była między nimi umowa. 
Mamusia rzuciła się do działania z ogromną pasją i energią. I udało się jej. Na 
pięćdziesięcioarowej działce w Prawiednikach, pod lasem po kilku latach, był 
to bodaj rok 1998, stanął dom, nowe miejsce życia Rodziców i miejsce zjazdów 
całej naszej rodziny, obrastającej coraz bardziej we wnuki i prawnuki (Rodzice, 
mając dziewiątkę dzieci, doczekali się trzydzieściorga wnuków i dwadzieściorga 
prawnuków). Mamusia stworzyła tam swój ulubiony ogród i z pasją sadziła kwiaty, 
brzozy, lipy i świerki, miała też drzewka i krzewy owocowe, a nawet szklarenkę 
z pomidorami. Powtarzała, że teraz przestało jej dokuczać kołatanie serca i bóle 
głowy. Dane jej było spędzić w prawiednickim domu 27 lat – zmarła w wieku 
94 lat w grudniu 2025 roku. Prawiedniki to – z rodzinnego punktu widzenia – jej 
życiowe opus magnum. Tatuś cieszył się nimi krócej, bo tylko przez 10 lat; zmarł 
w 2008 roku, w 79. roku życia.

Jej tryb życia na emeryturze był niezmiernie wypełniony: po wprowadzeniu się 
do nowego domu z wielkim zaangażowaniem współwychowywała piątkę dzieci 
najmłodszego syna Łukasza i jego żony Agnieszki, którzy zamieszkali z Rodzica-
mi. Jeszcze w wieku osiemdziesięciu kilku lat potrafiła sama przygotować obiad 
z okazji większego zjazdu nas, dzieci. Codzienne gotowanie obiadów uważała za 
oczywistość. 

Przez kilka ostatnich lat, kiedy już większość czasu spędzała w łóżku, co-
dziennie odmawiała różaniec w intencji któregoś z nas, dzieci, i naszych rodzin. 
Omodlała trudne sprawy, które nas nieraz dotykały, i te sprawy – teraz, jak sobie 
uświadamiam – traciły swój dramatyzm, przybierały pozytywny bieg.

Była w tym bardzo dyskretna, nie obnosiła się z tą swoją praktyką wsta-
wienniczego różańca. Kiedyś, w rozmowie ze mną, wspomniała o tym lekko 
i mimochodem, jak o czymś najzupełniej zwyczajnym. Myślę, że w ten sposób, 
wyłączona z możliwości codziennej, praktycznej pomocy, nadal nad nami wszyst-
kimi duchowo czuwała. 

Mam absolutną pewność, że czyni to również Tam. 

Słowa kluczowe: Kazimiera Wiśniowska (1931-2025); Eugeniusz Wiśniowski (1929-2008); 
Katolicki Uniwersytet Lubelski; Biblioteka Uniwersytecka KUL; szkolnictwo katolickie; 
Gimnazjum i Liceum Sióstr Urszulanek w Lublinie; bibliotekarki polskie; bibliotekarstwo; 
bibliografia; katolicki model rodziny
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